
Królowo Różańca iw. módl się 
za Koiciołem świętym, Ojczy
zną naszą i nami grzesznymi..,

.Dzieci, dopomagajcie mi n a t 
ężać zlo, grożące Kościołowi i spo
łeczeństwu... Różańcem* Pius IX.

ROK II. SIIERPIEN 1935. Nr 8.

W N I E B O W Z I Ę T A .
Uroczystość Wniebowzięcia dla prawdziwych czcicieli 

Marji jest dniem wielkiej pociechy i niecodziennej radości. 
Każdy, kto dobrze poznał życie Najśw. Dziewicy, kto poważnie 
się zastanowił nad ogromem Jej zasług i cierpień, z najżywszą 
radością wita ów dzień niepojętej zapłaty, jaką otrzym ała od 
Boga. Za życia swego była cichą, pokorną służebnicą Bożą. 
Nie sięgała nigdy po pierwsze miejsce, nie pragnęła żadnych 
hołdów. W ystarczyło Jej, że kochała Boga najgorętszą mi
łością, że wolę Jego najwierniej we wszystkiem spełniała.

Była najdoskonalszem ze stworzeń Bożych...
Była najmilszą córką Ojca Przedwiecznego...
Była Królową duchów niebieskich...
Najpiękniejszym kwiatem rajskich ogrodów... 

ale o tem nikt nie wiedział. Dla oczu ludzkich była jedną 
z niewiast, ubogą kobietą z ludu, dzielącą wespół z innymi 
troskę o chleb powszedni. Na Jej skroniach nie spoczywała 
korona, nie miała sług czekających na każde skinienie — za
wsze zaliczano Ją  między najuboższych, zarówno w Betleem
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kiedy szukała schronienia przed narodzeniem Jezusa, jak 
w czasie ofiarowania Syna swego, a potem na wygnaniu 
i w ciągu długich lat spędzonych w Nazarecie...

Cicha, uboga, pokorna...
A przecież wystarczyłoby słowo, by ludziom otworzyć 

oczy na swą godność...
Marja czyni więcej. Ukrywa skrzętnie dary Boże, usu

wając się umyślnie w cień, gdy wiedziała, że spotkają Ją hołdy 
ze strony ludzi.

Oto Syn Jej chodzi po świecie w chwale wszechmocy 
swojej, uwielbiany przez tysiączne rzesze pełne podziwu na 
widok Jego cudów i nauk. Marja wówczas nie idzie za Je 
zusem. I choć ludzie do Niej kierują swe uwielbienia, wołając 
do Jezusa „Błogosławione żywot który Gię nosił i piersi któreś 
ssał" — Marja nie ukazuje się tłumom, nie opuszcza swej sa
motni w Nazarecie...

A kiedy przychodzą chwile ciężkie, bolesne, chwile po
wszechnego odstępstwa od Jezusa w godzinie Męki — wówczas 
Marja opuszcza swe schronienie i staje u  stóp Krzyża. Staje 
dlatego, że umilkły głośne „Hosanna", a w ich miejsce roz
pętała się burza obelg i złorzeczeń, nienawiści i zdrady. Gdy 
dawni przyjaciele nie zechcieli dzielić z Jezusem  Jego sromoty, 
stanęła przy Nim Matka, cicha, pokorna, nie szukająca uzna
nia ludzkiego.

A kiedy Jezus odszedł w chwale W niebowstąpienia, po
została Marja na ziemskiej tułaczce, jeszcze bardziej osamotniona, 
uboga i ukry ta  przed światem. Żyła tęsknotą za ojczyzną nie
bieską, zawsze ta sama — cicha, niczem się nie wynosząca 
nad innych, zdana całkowicie na wolę Bożą.

Całe Jej życie — to jedno wielkie zaparcie się, niesły
chana pokora, podziwu godna cierpliwość w licznych doświad
czeniach. Obok Niej odbierali najwyższe hołdy ludzie często
kroć przewrotni, w rodzaju Heroda lub Piłata. Dla Niej ludzie 
nie mieli nieraz nawet słowa dobrego lub zwykłego współczucia.

I oto wejrzał Bóg na świętość umiłowanej córy swojej, 
na przepełniony kielich cierpień i zasług, na przedziwne cnoty, 
jakie w żadnem ze stworzeń dotąd nie powstały — i postano
wił uwielbić Tę, którą świat darzył zapomnieniem lub pogardą. 
Miarą Boską, hojną otoczył Ją nadprzyrodzoną chwałą i nie
ziemskim majestatem.
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Nie czekając na dzień ostatecznego zmartwychwstania 
wszystkich umarłych, wzbudza Ją  ze snu śmierci i wśród po
witalnych pieni anielskich wprowadza do królestwa swego, da
jąc Jej berło królewskie nad niebem i nad ziemią. Za ciche, 
ukryte przed światem życie otrzym ała najwyższe uwielbienie, 
najwyższe po Chrystusie miejsce w chwale niebieskiej. Za 
bezmiar cierpień, za tułaczkę ziemską spotkała Ją  nagroda 
niewymownej szczęśliwości w krainie błogosławionych. I Ta, 
którą ludzie mieli za ubogą niewiastę izraelską stała się Kró
lową Cherubinów, czczona w sposób najdoskonalszy przez 
swych świętych poddanych.

Cieszy się serce chrześcijańskie na widok takiej nagrody. 
Zaiste, zasłużyła nań swem świętem życiem...

A dla nas, pielgrzymów tego wygnania ziemskiego, wielka 
stąd płynie nauka — że pracować mamy na roli duszy na
szej, cierpliwie oczekując dnia zapłaty, nie szemrząc na to, 
że tu, na ziemi, zbyt mało jest chwil jasnych, zamało zrozu
mienia i uznania u ludzi... Jako dym przeminie m arna chwała 
ludzka, ale jako gwiazda na wieczystym firmamencie zostanie 
wszelkie dobro, na tym padole wygnania przez ziemskich tuła
czy uczynione.

Cudowny obraz Matki Boskiej Boreckiej.
Łaskami słynący obraz Matki Boskiej w Borku, w Wielko- 

polsce, pochodzi z XIV wieku. Kto go malował — nie wiadomo, 
ale już w pierwszych latach istnienia obraz ten miał opinję cu
downego. Sława ta  rozchodzi się szybko po całej ziemi wielko
polskiej, a nawet przenosi się z czasem poza granice Polski. 
Cuda, zdziałane za przyczyną Najświętszej Panienki w Borku 
były coraz częstsze, tak że Borek stał się z czasem jakby Czę
stochową W ielkopolską. W Borku, przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej odprawiono z polecenia ówczesnego biskupa po
znańskiego Wojciecha Jastrzębca nabożeństwo dziękczynne po 
wielkiem zwycięstwie Polski nad Krzyżakami pod Grunwaldem 
w roku 1410. W roku 1642 ówczesny katolicki cesarz niemiecki 
Ferdynand III prosi Matkę Boską Borecką o pomoc dla państw a 
niemieckiego, zagrożonego przez armję szwedzką. Jakoż arm ja 
niemiecka odniosła zwycięstwo, ocalając państwo i spraw ę ka
tolicką, a zwycięstwo to ogólnie przypisywano orędownictwu



(50 „GO$C RÓŻAŃCOWY*

Matki Boskiej Boreckiej, co rozsławiło ten obraz daleko poza 
granicami Polski, a we wszystkich sercach obudziło tem większą 
ufność w pomoc i orędownictwo Najświętszej Panienki w Borku. 
Podobizny wizerunku M. Boskiej Boreckiej z czcią wielką za
wieszano na ścianach domów i z wielkiem nabożeństwem zwra
cano się do Matki Boskiej Boreckiej o pomoc, zwłaszcza w prze
różnych trudach życiowych i o pociechę w dniach sm utku i ża
łoby. Gdy zawieruchy wojenne nawiedzały Ojczyznę, a zwłasz
cza w czasie napadów szwedzkich i walk niepodległościowych, 
zwracano się z ufnością do Matki Boskiej Boreckiej. Cześć ta 
i nabożeństwo do Matki Boskiej Boreckiej przetrw ały do naszych 
czasów i tak jak dawniej, tak i dzisiaj Matka Boska Borecka 
jest czczona w całej Wielkopolsce. Zbliska i zdaleka przychodzą 
tu po pocięchę, po pomoc i siły, po ukojenie, liczni pątnicy. 
Ojciec św. Pius XI, za staraniem  J. Em. Ks. Kardynała Hlonda, 
zezwolił na ukoronowanie cudownego obrazu Matki Boskiej 
w Borku. Aktu uroczystej koronacji dokonał ks. kardynał Hlond, 
w asyście księży biskupów : Laubitza, Okoniewskiego i Dymka 
dnia 2-go lipca 1931 roku, w dniu odpustu w Borku a jedno
cześnie największego napływu rzesz pątniczych do tego cudow
nego miejsca. To właśnie od pięciu wieków cudami i łaskawością 
Najśw. Marji Panny wsławione miejsce obrał Ks. Prym as na 
miejsce XV W ielkopolskiego Zjazdu Katolickiego, polecając tem 
samem Zjazd ten szczególniejszej opiece i błogosławieństwu 
Matki Boskiej Boreckiej.

X V WIELKOPOLSKI ZJAZD KATOLICKI W  BORKU.
W  B orku , znanym  daleko  poza W ielkopo lską  z cudow nego  

ob razu  M atki Boskiej B oreckiej, łaskam i słynącego  i czczonego tam  
ju ż  od XIV w ieku , odb y ł się w dniach  6 i 7 lipca b. r. XV W iel
kopo lsk i Z jazd K atolicki. W  p ierw szy  dzień Z jazdu  re fe ra t pod ty 
tu łem  : „M arja natchn ien iem  posłann ic tw a po lsk iego  k a to licyzm u  
w  ciągu  dziejów " w ygłosił p. dr. B iałasik. W drugi dzień  Z jazdu  
u ro czy stą  Mszę św . p o n ty fik a ln ą  na ry n k u  przed obrazem  M atki 
Boskiej B oreckiej, p rzyn iesionym  w uroczyste j procesji, odpraw ił ks. 
b iskup  L aub itz . Po M szy św . ks. b iskup  D ym ek dokonał a k tu  ofia
ro w an ia  A kcji K atolickiej opiece K rólow ej A postołów , poczem  odby ło  
się drugie zebran ie , pośw ięcone obradom . Na zakończen ie  Z jazdu  
pow zięto  szereg uchw ał, mających znaczenie nietylko dla Wielko
polski, ale dla wszystkich katolików całej Polski. I tak uchwalono, 
że apostolstwo świeckie Akcji Katolickiej, wierne wiekowej tradycji,
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szerzyć będzie szczegó lną część M atki Bożej w  Polsce i w  te j m ar- 
jań sk ie j szkole tw o rzy ć  ty p  k a to lik a , go tow ego do ofiar i pośw ię
cen ia dla sp raw y  Bożej.

W m yśl tego rocznego  hasła A kcji K a to lick ie j: „C h ry stu s  uśw ię
ca ro d z in ę 11 Z jazd spodziew a się  od izb u s taw odaw czych  (sejm u  i se
n a tu )  poszanow ania zasad ka to lick ich  p rzy  uchw alan iu  p raw a m a ł
żeńsk iego  w |Polsce, rodzinom  katolickim  zaleca  oddaw anie  się w opie
k ę  N ajśw . Sercu Jezusa  i M arji, w sk azu je  na p o trzeb ę  zak ładan ia  
w e w szy stk ich  p a ra fja ch  oddziałów  K atolickich  S tow arzyszeń  Mężów 
i K obiet i sk ie row an ia  m łodzieży  do K atolickich  S tow arzyszeń  Mło
dzieży M ęskiej i Ż eńsk iej, o raz dom aga się w szkole relig ijnego  
w ychow ania. W reszcie Z jazd p rzestrzega  p rzed  p rzew ro to w ą działa l
nością sek c ia rzy , w o lnom yślicieli i bezbożników , n ap ię tn o w a ł napaści 
na K ościół i jego n a jw y ższy ch  dosto jn ików , za lecił budow ę dom ów  
kato lick ich , zak ładan ie  b ib ijo tek  i czy te lń  kato lick ich , o raz rozsze
rzan ia  po dom ach pism  kato lick ich .

T ak ie  o to  są p rzestrog i, w skazan ia  i uch w a ły  W ielkopolskiego 
Z jazdu  K ato lick iego . P łynąc  z m iejsca, k tó re  M atka N ajśw iętsza od 
ty lu  w ieków  upo d o b ała  sobie i za m iejsce szczególnych łask  ob rać  
raczy ła , n iechże te  w skazan ia  zn a jd ą  ja k n a jż y w szy  odźw ięk w  se r
cach w szystk ich  czcicieli M arji i n iech  każdy  z różańcow ych braci 
n ie ty lk o  pom odli się w  te j in tencji, ale i n iech dołoży do w ielkiego 
dzieła bu d o w an ia  P o lsk i kato lick ie j sw o ją  cegiełkę.

MARJAŃSKI KONGRES RÓŻAŃCOWY WE LWOWIE.
Liczni czciciele M arji na ziem iach naszych n ie pom ijają  żadnej 

sposobności, a b y  jaw n ie  i pub liczn ie  okazać sw o ją  cześć i p rz y w ią 
zanie do B ogarodzicy . Szczególnie żyw o p rze jaw ia  się ta  m iłość do 
M atki i K ró low ej n ieb iesk ie j licznych rzesz Je j dzieci i go rących  
czcicieli w  zw o ły w an y ch  um yśln ie w  ty m  celu zjazdach , zw an y ch  
z łac iń ska  kongresam i. W  poprzednim  num erze  naszego  pisem ka p i
sa liśm y o zw ołan iu  przez ks. a rc y b isk u p a  T w ardow sk iego  tak iego  
zjazdu  różańcow ego do Lw ow a. Z jazd  te n  odby ł się w dniach  od 
13 do 16 czerw ca i był w span iałą  a p o tężn ą  zarazem  m an ifestacją  
gorących  uczuć czci, m iłości, w dzięczności i uw ielb ien ia, jak iem i 
p rzepełn ione są serca różańcow ych czcicieli M arji do sw ej n a jła 
sk aw szej P ani i M atki n a jlep sze j.

W łaściw e uroczystośc i kongresow e rozpoczęły  się we czw artek  
13 czerw ca w ieczorem . W e w szystk ich  kościołach odpraw ione zo
s ta ły  u roczyste  nabożeństw a. W  kościele O. O. D om inikanów , synów  
duchow nych  św . D om inika, k tó rem u  M atka N ajśw iętsza  o b jaw iła  
m odlitw ę różańcow ą, u roczyste  n ab o żeń stw o  ce leb row ał O. P row incja ł, 
Henryk Jak u b iec , kazan ie  zaś w ygłosił O. K onstan ty , kapucyn. 
W piątek rano w kościele dominikańskim, dokoła k tó reg o  skupiały 
się główne uroczystości kongresowe, ks. infułat Czajkowski odpra
wił uroczystą sumę, a kazanie o nabożeństwie różańeowem wygłosił
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ks. p ro f. L ehm an. W ieczorem  odm ów ił różan iec  ks. in fu ła t K ajeta- 
now icz z k ap itu ły  o b rząd k u  orm iańskiego, kazan ie  zaś w yg łosił ks. 
p ra ła t K om usiew icz, p rep o zy t o rm iańsk i ze S tan is ław ow a. W  sobotę, 
dn ia 15 czerw ca, sum ę odpraw ił ks. b iskup  Baziak, su frag an  lw ow ski, 
kazan ie  na te m a t: „R óżaniec je s t d rogą ch rześc ijańsk iego  ż y c ia “ w y
głosił ks. Ż ukow ski, p ro feso r U n iw ersy te tu  Ja n a  K azim ierza w e Lw ow ie.

Nabożeństwo nocne.
P opo łudn iu  odby ły  się u ro czy ste  n ieszpo ry , po k tó ry ch  p rze

m ó w ił J. E. Ks. A rcyb iskup  T w ardow sk i, m etropo lita  lw ow ski. W  nocy 
z sobo ty  na n iedzie lę  o d b y ła  się we w szystk ich  kościo łach ado rac ja , 
w  czasie k tó re j w yg łaszane b y ły  przez O. O. D om inikanów  kazan ia  
n a  te m a ty  zw iązane z różańcem . O godzinie pół do p ierw szej w nocy  
w e w szystk ich  kośc io łach  zosta ły  odpraw ione Msze św. w czasie 
k tó ry ch  rozdaw ano  K om unję św .

Procesja niedzielna.
W  niedzie lę  od w czesnego ran k a  w y ru sza ły  p rocesje  p ara fja ln e  

ze w szystk ich  kościo łów  i u d a ły  się w u roczystym  pochodzie w k ie
ru n k u  Ł yczakow a. T am  przed  w spaniałym  kościołem  M atki B oskiej 
O strobram sk ie j, w ub ieg łym  roku  ukończonym  i pośw ięconym  jako  
v o tu m  narodow e w dzięczności za op iekę N ajśw iętszej M arji P an n y  
nad  narodem  polskim , zgrom adziły  się p rocesje  i liczne p ie lgrzym ki 
p ą tn ik ó w  p rzy b y ły ch  z na jda lszych  okolic. R ów nocześnie z kościoła
O. O, D om inikanów  w y ru szy ła  procesja , poprzedzana licznym  orsza
k iem  duchow ieństw a, zakonn ików  i zakonnic . Na p iękn ie  p rzy b ran y m  
rydw an ie , w asyście szw adronu  honorow ego u łanów  Jaz łow ieck ich , 
k tó rz y  sp ec ja ln ą  cześć ży w ią  do N ajśw iętszej P an n y , w iez iony  by ł 
cudow ny  obraz różańcow y M atki B oskiej Z w ycięsk ie j, od XIII w ieku  
zn a jd u ją cy  się w  kościele dom inikańskim  we L w ow ie. W  procesji 
te j b ra li udział p rzedstaw ic ie le  w ładz rząd o w y ch , sam orządow ych  
oraz w ojskow ości, A kcja K atolicka, h arcerstw o , o rgan izac je w ojskow e, 
b rac tw a tudzież  n iep rze jrzan e  rzesze w iernych  w szystk ich  stan ó w . 
Po p rzybyc iu  do kościoła M atki Boskiej O strobram sk ie j, przy spec
ja ln ie  zbudow anym  przed  portalem  kościelnym  o łta rzu , odpraw ił 
p o n ty f ik a ln ą  sum ę ks. a rc y b isk u p  T w ardow sk i, poczem  podniosłe  
kazan ie w yg łosił ks. b iskup  P aw eł K ubicki z Sandom ierza. N astępn ie  
o d b y ł się u roczysty  a k t pośw ięcenia i oddan ia d iecezji lw ow sk ie j 
i całej O jczyzny n asze j pod szczególną op iekę N ajśw . M arji P anny . 
Po odczy tan iu  a k tu  pośw ięcen ia  b iskup i b iorący  udzia ł w u ro czy 
stościach  lw ow sk ich  podnieśli razem  cu d o w n y  obraz M atki B oskiej 
Z w ycięsk ie j. Cisza za leg ła  o lbrzym i p lac przed kościołem . Z n ie ru 
chom iały  n a  k lęczkach  tłu m y . P ochy liły  się ko rn ie  w szystk ie  g łow y  
i w szystk ie  sz tan d a ry . A ponad  ty m  pochy lonym  k o rn ie  m orzem  
głów  ludzk ich  i lasem  sz tan d a ró w  w zniósł się w ysoko, podniesiony  
rękam i b iskupów , cudow ny  obraz M atki B oskiej, k tó rym  b iskupi 
b łogosław ili ty m  rozm odlonym  rzeszom .

Po błogosławieństwie pochód wraz z cudownym obrazem Matki 
Boskiej powrócił do kościoła dominikańskiego, gdzie odśpiewano
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„Te Deum laudamus* i udzielono błogosławieństwa Najświętszym 
Sakramentem.

Telegram od Ojca św.
Z okazji ko n g resu  różańcow ego w ysto sow ał O jciec św. Pius XI 

przez J . Em . Ks. K ard y n a ła  S ek re ta rz a  S tan u  do J. E . Ks. A rcy b i
skupa  T w ardow sk iego  n as tę p u ją c ą  depeszę:

„E kscelencjo , N ajdosto jn ie jszy  A rcy p asterzu ! B ardzo podobała 
się Jego  Ś w iątob liw ości Tw a m yśl zeb ran ia  K ongresu M arjaóskiego 
z całej diecezji, w  ty m  szczególnie celu, ab y  R óżaniec ta k  chę tn ie  
uży w an y  przez w szystk ich  w iernych  d la czczenia B ogarodzicy je 
szcze bardziej się szerzy ł i ro zw ija ł w śród w szystk ich . S k łon iło  Cię 
do tego  zapew ne i położenie Tw ej diecezji na pogran iczu  rep u b lik i 
m osk iew sk ie j oddaw na w o ju jące j z im ieniem  chrześe ijańsk iem  i s ta 
ra ją c e j się sąsiedn ie  n a ro d y  sw em i zgubnem i naukam i za tru ć , co 
oczyw iście stanow i tem  w iększe n iebezp ieczeństw o  im się je s t  je j 
bliższym .

O tóż św iętym  zw yczajem  było zaw sze w Kościele w  chw ilach 
groźnych  zw racać się do M arji, w ołać M arję, w szak  Ona D ziew iczą 
S to p ą  s ta rła  głow ę zjad liw ego  w ęża i w zięła w obronę o d d an y  Sw ej 
p ieczy  Kościół, g roźna dla zastępów  w rogów  i „po tężna  jak  w ojsko 
w  szyku  bo jow ym ". Jeśli bow iem  nie będąc p roszoną tak  często 
przychodzi z pom ocą, to  z ja k ą ż  ho jnością i szczodrobliw ośćią po
sp ieszy  w am  z pom ocą, gdy  będzie do tego  przez n iezliczone tłu m y  
w iernych  p rzynag lona.

Zaś żeby  ja k  „najobfitsze sp łynę ły  n a  W as d ary  Je j M acierzyń
sk ie j m iłości i ab y  K ongres W asz, p rzy  pom ocy Bożej, w span iale  
i pobożnie się odbył, Jego Ś w iątob liw ość p rzesy ła sw e se rdeczne 
życzenia, a aposto lsk iem  b łogosław ieństw em  je  p o tw ie rd za" .

(—)  Eugeniusz Kardynał Paccelli.

Udział Dostojników Kościoła, w uroczystościach  kongreso
w ych  poza m etropo litą  ks. arcyb iskupem  T w ardow sk im  brali udział 
Księża B iskup i: B aziak ze L w ow a, K ubicki z S andom ierza, N iem ira 
z P ińska, Tom aka z P rzem yśla.

N apływ  p ą tn ik ó w  na uroczystości ko n g reso w e do L w ow a b y ł 
w ielk i. P rzy b y w a ły  liczne ko m p an je  i delegacje  n ie ty lk o  z n a jo d le 
g le jszych  m iejscow ości diecezji lw ow skiej, a le  i z w ielu  innych  die- 
cezy j, a  w ięc z d iecezji k rak o w sk ie j, p rzem ysk ie j, ta rnow sk ie j, lu 
b e lsk ie j, a n aw e t płockiej i w łocław sk ie j. W n iedzie lę  liczba p ą tn i
ków  z poza L w ow a dosięgła 70 tysięcy.

Obrady kongresowe. Oprócz nabożeństw  i u roczystych  p ro 
cesji będących  zew n ętrzn y m  hołdem  i uczczeniem  N ajśw . M arji 
P anny , na kongresie  to czy ły  się obrady . W ygłoszono i p rze d y sk u to 
w ano trz y  re fe ra ty :  1. „R óżaniec jak o  środek  ożyw ienia pobożności" ,
2. „ Ja k  organizow ać b rac tw a różańcow e z uw zględnien iem  A kcji 
K ato lick ie j"  i 3. „Z adan ia  kó łek  różańcow ych  odnośnie do po-zcze- 
gó lnych  s tan ó w ".
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INTENCJA. Prosić będziemy Królowę Niebieską, by 
upamiętała w nieczystości zostających, a nam uprosiła czy
stość naszych myśli, słów  i uczynków.

O D P U S T Y .  
I. Dla Brackich.
Zupełny: 1) W dniu Wniebowzięcia NMP. lub w jakikolwiek 

dzień oktawy, jeśli biorą udział w procesji różańcowej, jeśli nawie
dzą kaplicę lub kościół bracki i po Spowiedzi i Komunji św. pomo
dlą się na intencję Ojca św. 2) w I-szą niedzielę miesiąca, jeśli 
pomodlą się przed Najśw. Sakramentem, odprawiwszy Spowiedź 
i przyjąwszy Komunję św. C ząstkow y: W dniu Wniebowzięcia NMP. 
10 lat i tyleż kwadragen, jeśli odmówią część Różańca św., lub 7 
lat i tyleż kwadragen, jeśli cały tydzień Różaniec nabożnie odmawiają.

II. Dla Kół Żywej Róży.
Zupełny: 1) w III-cią niedzielę miesiąca, gdy po Spowiedzi 

i Komunji św. swój dziesiątek odmówią. 2) w Wniebowzięcie NMP. 
jak wyżej. C ząstkow y: w Wniebowzięcie NMP. odpust 7 lat i tyleż 
kwadragen jak wyżej.

Różańcowi! Pamiętajcie o uroczystym  obchodzie dnia św. 
Dominika (4 sierpień). W  dniu tym  winna odprawić się wspólna 
dla w szystkich  kół Msza św., odm ów iony w kościele przed ołta
rzem  różańcowym dziesiątek przynajm niej Różańca św. W szyscy  
różańcowi w inni przystąpić do Spow iedzi i K om unji św.

Od W ydawnictwa. Opóźnienie w wydrukowaniu lipcowego nu
meru „Gościa Różańcowego" spowodowane było czasowem zamknięciem  
przez Władze drukarni diecezjalnej. Walcząc z  trudnościami, liczym y na 
wyrozum iałość i tem większe poparcie naszych Czytelników i Przyjaciół. 
P rzy sposobności przypom inam y o zaległej prenumeracie i prosimy tych 
Szanownych Prenumeratorów, którzy jeszcze nie wpłacili prenumeraty za 
b. r., aby byli łaskawi zaległą prenumeratę jaknajrychlej uregulować. Prze
syłać m oina niebieskim blankietem rozrachunkowym lub wpłacać na konto 
P. K. O. 61.066 (Ks. dr. Kornobis, Kielce).

W arunki prenum eraty: Prenumerować można jedynie komplety po 10 czy- 
tanek. Cena jednego kompletu 30 groszy miesięcznie z przesyłką pocztową. 
Kwartalnie 90 gr., półrocznie 1 zł. 80 gr., rocznie 3 zł. 60 gr. Członkowie or- 
ganizacyj różańcowych prenumerują za pośrednictwem księży proboszczów. 
Zamówienia należy kierować pod adresem Administracji: Kielce, ul. 3 Maja 2. 
Prenumeratę można wpłacać na konto P. K. O. 61.066 (Ks. J. Kornobis. Kielce).

Wydawca: Ks. Dr. St. Wiśniewski. Redaktor: Ks. Dr. J. Kornobis.

Za pozwoleniem Władzy Duchownej.
Odbito w drukarni „Jedność* w Kielcach, ul. 3-go Maja 2.


